
KERJER WARSZAWSKI
n  . Środa.
u , "« 8 (20) Lutego 1856 Roko. M  48. Jatro, Śte] Eleonory  P. 

Przybyło doia godzin 2, min: 34.

v  , Sektorowi Petrowskiegc-Połtawskiego Korpusu 
fletów, Jeaerał-LejtnantowiIFra>ig0/ 2m u (22goSty- 

n^ '  Najmiłościwibj rozkazano być Kuratorem Okrę- 
8 «»ukowego W ileńskiego , z uwolnieniem go od zaj- 

obecnie obowiązków i zaliczeniem do

n k .,P etersburgu. wyszły fotografowane portre ty : 
j!„ 4SNJEJSZEGO PANA ( w  całe] postawie) i N a j j a - 
tó ZEJ R o d z in y  Cesarskiej. Pierwszy z tych portre-
t ł ®^°**luje rs. 1 kop. 50, a drugie na jednym arkuszu

Wczoraj JO. Xiążę Gorczakow, N a m ie s t n i k  Króle*
. ®*i raczył przyjmować aa pokojach Zamkowych Urzę
d ó w  K. R. S. W. i D., oraz zostające pod Zwierz- 

D,ctwem tejże Komisa]i Władze.

R r< 9  l^ch (*n ' BC*1 ^ i ą ż ę  Gorczakow, N a m ie s t n i k  
rolestwa, raczył zwiedzić należące do Wodociągów 
*>dowy( i tó re  początkowo wznosiły się pod okiem i 
®ierzchoictwem dostojnego Xięcia, a które podczas 

. 1'‘obecności JO. Xięcia w kraju tutejszym, były da- 
,el prowadzone.

Magistrat m. W arszawy, wydał w ciągu roku zeszłe- 
Patentów propinacyjnych: na dystylarnie wódek 

°«kich 12, oa handle hurtowe wódek 16, na szynki 
, “mego piwa 122, na szynki piwa i wódek 596; pa ten• 

g ildy jnych : na Kupców lazej gildji 34, na Kup- 
^  ®2giej gildji 127, na Komisantów Kupieckich 125; 

on‘er>*ów: na restauracje 2, na traktjernję 1, na gar- 
ochuij ordynaryjue 50, oa kawiarnie 47, na bilardy 

r J  n ? bundle bląwatne i  galanteryjne'. Kupcom 
ześcjaaom 17, Żydom 10; na drobne a rtyku ły  iy -  

WnoMi: Chrześcjanom 213, Żydom 189. Udzielono li
tów obywatelskich na prawo miejskie 45.

Z powodu przedsięwziętej reparacji mechanizmu mo- 
u zwodzonego przed 2gą redutą A lexandrow tkiej Cy- 
welli, p zajazd przez most znajdujący się przed bram ą 

^ n»tantynowską, na dni dwa, to jest 8 (20) i 9 (21) b. 
lamkuięty zostanie. Z tego powodu ekwipaże i po- 

pułkowe mogą udawać się do Cytadelli około ba- 
J°u0Serg jusz  przed 4tym frontem podrodze do niż- 

®*e8° azose, a następnie przez Michałowską  bramę;
JJ^dżać zaś będą przez tęż bramę podrodze do wyż 

» y “ «eoi0lleg0 bastjonu.
®dpowja(jając na liczne zapytania miłośników mu- 

Jki, dou08jmył twórcą żałobnego marsza, wykooa- 
*go w doją 8 i 9 5, n,,, w czasie obchodu pogrzebo- 

b. p. j o .  Feldmarszałka Xięcia W arszawskiego, 
peim' e8tD' k? Królestwa, jest P. Pohlens, Główny Ka
dzą?*18*”  !̂ ' tal>u Armji Zacbodnitj; j że Autor doga- 
wkrńt życzeniom tychże Amatorów muzyki,

ce utwór ten ogłosi drukiem, z ułożeniem łako
m o  «*» fortepian.

' ^ H o i y c k i ,  Urzędnik Komiasji R. S. W. i D., przę
ś l  p0 długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony

“ • 'AMESTAMI, wczoraj rozstał się z tym świt-

" B g B B g g B B
tern. Pozostali Bracia, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Kolegów, na exportację zwłok, jutro o godz: 4e) 
po połudoiu. z Kościoła pa-Paulińskiego, na smętars 
Powązkowski.

Jutro o godzinie lOej z rana, w Kościele X X. Ber
nardynów, na Kr oko:-Prze dm:, jako w rocznicę sko
nu ,  odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę nieod
żałowanej ś. p. Emilji EłeoDory z Brandyszów R ytte l; 
na które, pozostały Ojciec, oraz Mąż wraz zFamiiJą, ła 
skawych Przyjaeiół i Znajomych zsprasza.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Weroniki z Ja
nowskich Kunickiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele XX. Kapucynów, o gcdz: lOtej rano; na  
które. Krewnych i Przyjaciół zaprasza się.

Doia 23  b. co. to jest w Sobotę, o godz: l i t e j  z rana, 
odbędzie się w Kościele X X . Bernardynów, żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. Atanazego Laurent', na k tó
re, pozostała Żona wraz z Córką, zapraszają Przyjaciół 
i Znajomych.

Doszła nas smutna wiadomość, że w dniu wczoraj
szym z rana, ś. p. Józef Chrzanowski, wieczysty po
siadacz' dóbr Rokitna, w Okręgu Błońskim , Powiecie 
W arszaw skim , po długiej słabości, opatrzouy ŚS. SA
KRAMENTAMI, w wieku lat 74, rozstał się z tym 
światem. Exportacja zwłok Jego, nastąpi w dniu ju 
trzejszym o godzinie 12tej w południe, na smętarz we 
wsi Rokitnie.

Marjanoa Wolska, Żona Urzędnika Komissji R. P. ! 
Skarbu, życie zakończyła.

(A. u.) W dniu 24 Grudnia r. z., w m. Tomaszowie 
Lubelskim, z powszechnym żalem, po krótkiej słabo
ści, opatrzona Świętemi SAKRAMENTAMI, Konstan
cja z Hoffmanów Półtawska, zeszła z tego świata, zo
stawiając niepocieszonych w żalu, Męża, pięcioro nie
letnich Dzieci i Sędziwą Matkę. Dzieci utraciły w niej 
kochającą troskliwą i staranną Matkę; wszyscy co J ą  
znali, dobrą i szczerą Przyjaciółkę, a ubodzy czułą 
Opiekunkę, która z delikatnością śledziła rzeczywistą 
nędzę. Jakoż na jej pogrzeb cała ludność miasta bez 
różnicy wyznania wystąpiła, a Znajomi i Przyjaciela 
w dowód żalu i szacunku, t rum nę z ciałem z mieszka
nia do grobu na barkach zanieśli, a po spuszczenia 
zwłok do grobu, wszyscy wznieśli modły do NAJW YŻ
SZEGO o przyjęcie jej duszy w grono zbawionych. 
Spokój Twej cnotliwej duszy! —  ***

Dotąd jak wiadomo rżnięto tafle szklanne dycm en
tarni. ale postęp i temu zaradził, a raczej i to uawet u- 
lepszył. Niejaki bowiem mechanik Hanowerski, k tó
ry bawi obecnie w W iedniu, wynalazł nożyce do kraja
nia szkła. Za pomocą tycb nożyc, możoa ze szkła jak
by z papieru wycinać najrozmaitsze kształty, a stowa
rzyszenie rękodzielnicze, uznało w zupełności i potwier
dziło praklyczDość tego nowego i użytecznego wynalaz
ku. Spodziewamy się że wiadomość ta Die będzie obo
jętną dla tutejszych PP. Szklarzy i w ogóle wszystkich, 
mających do czynienia ze szkłem.
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K u tn o .—  Dzień 27  Stycznia 1856  roku ,  obchod tooy  
t>ył w m. K u tn ie  pożegn a ln ym  objadem dla D o k to ra
Medycyny M a rk u sfe ld ,  k tó ry  opuszczając dotychczaso
we miejsce pobytu , udaje się oa stałe m ie s tk a n ie  do 
a>. W a r s z a w y .  Najznakom its i Obywatele Pow : Gostyń-  
akie go.  U rzędnicy  miejscowi i Koledzy san i ta rn i ,  ze
b ra l i  się w liczne g ron o  dla uczczenia 18to-!etnich t ru 
dów. p ode jm ow anych  przez D ra  M a rkusfe ld ,  w Pcie  
G o styń sk im  i jego okolicach. W ym o w n y m i t łum acza
m i uczuć ożywiających zebranie ,  b j l i  J J W W .  F e l ix  
X)ielecki  i F e l ix  M niew ski,  pierwszy wznosząc tosst 
sd row ia  i pomyślności Dra M arkusfe ld ,  w y n u rzy ł  po 
dziękę za godnie spełn ione obow iązki dis ludekcści,  a 
J W .  F e l ix  M niew tk i ,  jako Prezydujący w Radzie O pie
kuńczej Zakładów D obroczynnych, publicznie zapew nił ,  
że D r  M o r k u tfe ld  b y ł  au to rem  p ro jek tu  do założenia  
w  m . K utn ie  Szpitala Pow iatow ego, i w pierwszych 
chw ilach is tn ienia  tego zakładu, bezinteresownie n ió s ł  
pom oc lek a rską .  W ynu rzon e  uczucia przez dwóch O by
w ate lsk ich  rep rezen tan tów , potw ierdzone zostały je- 
dn og łośuem  w i w a t  przez wszystkich zebranych, i spo
w o do w ały  dziękczynną odpowiedź Dra M ark u sfe ld ,  
k tó ry  zo iez m yślonem  uczuciem w yzna ł:  że wszystkie 
jego  zalety będące przedm iotem obecnego współczucia , 
w ycze rp ną ł  z ło na  sam ych Obywateli,  że on jako  obcy 
człow iek , m łody  i bez doświadczenia, przy p ierwszem  
zaraz  w stąp ien ia  jego na ziemię G ostyńską ,  p rzy 
ję ty  zosta ł  z ca łą  s taro-po lską  gościnnością ,  a - b ę 
dąc  św iadkiem  rodzinnych c nót ,  i czując n e r w  uczci
wości Obywateli G ostyńskich, s ta ra ł  się ich naślado
w ać. T a k  więc w Doktorze M arkus fe /d  uczczoną zosta
ł a  zasada m ora lna  miejscowa, uczucie godoości cz ło 
w iek a ,  i obow iązków  z dobrem  ogółu  sp e łn ionych ; jest 
to  objaw  stanowiska  m o ra lu ego  Obywateli G ostyń
sk ich ,  którzy w łasne  cooty w przybyłe  między nich 
osoby wlewając, oddają  h o łd  sw ym  naśladowcom.
I  nie pierwszy to publiczny objaw uznania  zasług dla 
o g ó łu  nies ionych, m ieliśm y w ro ku  zeszłym w ym o
w ny  dowód wdzięczności Obywatelskiej, okazany W. 
Ig nacem u  L eszczyń sk iem u ,  Dziedzicowi dóbr  Belna,  
w  darze pam iętn ikow ym  p u char  s reb rny ,  z godłam i go- 
spódarstw a, uświęcający zasługi tego Nestora A g ro n o 
m ó w ,  który obok wszystkich coó t obywatelskich  je d n a 
jących  Mu powszechny szacunek i m iłość , w zorowem  
gospodars tw em  ro ln iczo-p rzem ysłow em , u lepszeniem 
d ró g ,  sieje postęp w przem yśle  k re jo w ym . On to' i 
w  dniu  diisiejseym przejęty pobożną m y ś lą  niesienia  
a lg i  dla c ierpiących, pierwszy z ap rop on ow ał,  i d a ł  po
p ęd  do składki na Szpital Pow ia tow y , a w kilka chwil 
r z u co ne  ziarno miłosierdzia ,  p rzyn ios ło  przeszło 2 0 0  rs. 
M i ło  to żyć w gronie  Obywateli, którzy p ie lęg nu ją  m ię
dzy so b ą  uczucia ludzkością tchnące , i ocen ia ją  czyny 
d la  dobra  ogółu; tu kw ituąć  m uszą  cnoty towarzyskie 
w  sw ym  pierw iastku  czystości re l ig i jne j ,  pozwólcie 
w ięc  na cześć waszą powtórzyć wyrazy z ust Dra Mar- 
k u t f e ld ,  w jego dźwięcznej m ow ie  słyszane: »Ni« bez 
p o w o du  'Wasza okolica słynie z rządności,  przem ysłu  
i  c n ó t  obyw ate lsk ich ; prawda, żeście te  dobre imie już 
o d  naszych przodków  w spuściźuie  odebrali,  już  oni do 
te j czystej i św ietnej budowy pierwszy kam ień  w ęgie l,  
n y  przyłożyli ,  lecz łem większa dla W as sława, tym 
Większy dla W as h o n o r ,  że umiecie tea drogi przez Oj

ców  W aszych pow ierzony W am  klejnot,  z c a łą  c*y»t°j 
ścią  m o ra ln ą  bez skazy utrzymać, a postępując  na tej 
drodze szczytnej, wlewacie też sam e; zbaw ienne i rei'" 
g ijoe  zasady w wasze dzieci, za co BÓG wam błogo®'*J 
wić, a  św ia t  W aszą  godność uwielb iać i naś lado «8C 
będzie .» —  Tobie  zaś szanowny Doktorze M arkusf  
n iechaj ciągle towarzyszy to uczucie b o n o rn ,  j a k i # * 9' 
d ło g  s łów  waszyeh w yssałeś  z G ostyńsk ie j  Ziemi; tęs]' 
dziesz w niem o s ło d y  sw rg o  poświęcenia dla bliźo*8®’ 
a n ag rod ą  niech będzie to przekonanie ,  że unosisz  * 9°J 
bą szacunek Obywateli i U rzędników, którzy w sku^e 
18to-letoich z T o b ą  s tosunków , dali ci jaw ne świadeC' 
two, ż eg o d n ie sp e ło i łe ś  o bo w iązk id iac ie rp iąc e j  ludzi*0’ 
ści!—  F . P. U rzędnik  z P tu  G ostyńskiego.

W czoraj złożono w Redakcji K u r  j e r a  od E . M. r*1  ̂
ua św ia t ło  przed s ta tuą M A T K I B O Z K IE J,  przed 
ścio łem X X .  K ap u cyn ów .

Przytaczamy tu wiersz Jana  B o łtu s ia .  lam piarza T ei‘ 
tru  W ileńsk iego ,  ofiaro way w dzień Nowego roku,  f4' 
ko  p ow inszow an ie ,  a sk ładający  się z p rzedstaw iany8® 
na tamtejszej scenie dzieł d ram atycznych, p o m i ę ć  
k tó rem i spo tykam y także znaczną  ilość u tw orów  Des**' 
go d ram atu rga  J. K orzen iow sk iego ,  o raz  u tw ory  Kf t ’ 
d r y  i B o g u s ła w s k i e g o :

» W ierszyk  dziś m ały , niosę W am  w  darze,
W śró d  innych zaginie w  Iłumie;
Lecz w iersz z lampami, nie by w a w  parze,
A lampiarz pisze jak  umie.

Niech w ięc N o w y Rok szczęścia dziś nam wionie, 
Dla w szystk ich  stanów  z kolei,
Niechaj się K m iotek  pociesza w  sw ym  plonie,
Mając Okrężne  w  nadziei.
Niechaj w  tym  roku w szystk ie N arzeczone,
P orzucą  P anieńskie Ś luby,
A L w y  i L w ice  głupstw em  przesycone,
S trzegą honoru od zguby!!
P anna, M ęża tka , D ziew czyna  i D am a,
N iech ja k  P recjoza  jaśnieją,
I niechaj ży ją , jako cnota sama,
M iłością, w ia rą , nadzieją !
Bogdajby każdy D oktor M edycyny,
Jak  A rc y  D zieło N ie zn a n e ’
P ozyskał imie za szlachetne czyny,
W  xiędze ludzkości wpisane.
Ż yczę paniczom ,co lubią  karteczki,
W spom nieć na Zycie S zu le ra !
M ajster , C zeladnik, niech stronią wódeczki;
B a ła m u t  w  przyszłość spoziera.
T re fn iJ  gdy z nauk urąga i szydzi,
Niech wspomni, miuie w iek m łody, >
A przyjdzie starość, w tedy  naw et Z j/d s i,
N ie dadzą mu S zk la n k i tVody- 
F a b ryka n t  każdy niechaj zbiera krocie,
P racu je  skrzętn ie, gorliw ie,
A w szy stk im ,życzę posięść D ożywocie!
By spędzić starość szczęśliw ie.
Zam pa , F ra  D jaw ol!  co się w lasach- k ry ją ,
Niech raz  też  wspom ną o Niebie,
M u la rz! P o czty ljon !  niech szczęśliwie ż y ją ,
C yru lik  służy w  potrzebie;
Niech F aw orytą , całej Publiczności,
Z ostanie I F  Hańska  seena.
A zaś artystom , życzę w  ogólności,
Mieć ta len t A d r ja n n y ! K ieana!

S łow em : niech ro k  ten  dla w szystk ich  jaśnieje ,
Jak lam pa gdy płonie czysto. •
A mnie... z łask  W aszych da błogą nadzieję,
N a chwilę być,.. M onte C h risto !” —
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P. Montagniac, fabrykant sukna w Elbeuf, przed- fił, sisi « f t o s ^ d s M k ^ p :  sr: 20 .
•Uwił na wystawia P aryzkie j dziwoe tkaDioy wybór- csywistej wartości płac J x Uoarni aeh W arsza-
•»*« naśladujące fo tr .  rozmaitych zwierząt. Mianowicie Dostać go mozua wa wszystkich xięg
Użz koziej wełoy, robione ciarne i białe niedźwiedzie w tkich . —.„„„inaliśm y o robotach rzeź-

doskonale naśladują sierć tych zwierząt, że najbie- oli:
««ij«a oko w błąd wprowadzić mogą. Tkaniny takie Marskich V .Zw tbeck  a P aa
'U'Jte n a  o d z i e ż  zimową, wielkie oddadzą posługi. Axa- N t208 . nie ustał w przedsięwzięciu awojem,
®llY wełniane, równie miękkie jak t  jedwabiu, a dale- Zwibec  , n  y o k a z a ł  Dostęp i do wytworno-
ko ort f .k ip  < tfliż.e fabrvki na wystawę ale w wyrobach swoich okazał postęp, i uu J .

&«:sasr3ww?
t  R ż e l i ś m y ,  próbki tego mają być eprow.dsooe do się zarówno ^  w#.

^w'XS'op;,.^; »>,. i-to L. . r a«, p-ftoj.
ch<b i i  pomiędty dam skiem i rupieciam i, dostarczonemi p o d d a ć  tak o w e ,p o sp iem m jf . ^  .
P fw jB ta .ę  P o ry tk ą .anajdują się k .p e l . i i e  f y ia te ,  Sw domu JW . Mm: S I,: 2am oy,kiego  N f

ZP % % iS - f f i  £ d . t o , . a !  W tych doiacb 
1 u D8 B o .d o b m ju i poro,d 80 , ttór .cb  » .r -  w potocioej rofmowie pom ipdt, o .o b .m i, t o r e  db-

WBt „ m p . . , f » l »  . .O b b ,  . . . . . d t  W i  I , . ,  . p ó .

SżSSfcsigęs SBESSżSBcie Piemontu, sprowadzają jeszcze jedwabiu najmniej w tej sztuce r .  M « n i  i, • J  Jako fc iQ.

a ?  M ™ r ° '  H ” , b  40 * ! r o ' r ™»-*« «-«- E L fe : ”-ft o m  z y s z t
«*onego, dołączono */« imperjała dla sierot podzerzą rzecf  ^ cieSw8parcja ’polr Zebującej, (a miauowicie:

p . t w ^

5-łJL^.p£,i&itoî tor.SSraS
"J /m » torfem, wyszło z drukarni J. ./arooratfięgo. »4 J » . • w dramaci e Szu lera , g ra ł
I® wiadomości objaśniające i bardzo wydatne dla up - W a r n e r a  która była dublowaoą przez P. Jcutrzęb-
hcyeta drzewo opałowe klocamt, zwłaszcza w W a r w a -  to  ̂ W a rn e ra , « o r _ y lJ(0sk8ra)) oprócz
**•«, gdzie opał doszedł juz cen tak wysokich, ze go . h Artystów, jako to :  Chelchowskiego,
*az dokupić się trudno. W yr .chow .m e w tern dziełko M ańlowskiego  i t. d„ nikt z Arty-
Podane wykazuje, ilt  kloo jaki zawiera w sobie m J ^ w W ^ r tz a w t^ ic/l n i« występował. Przy wznowię-

w t I cb m . . . . b ,  rolę tę prredalawia

d “ £EH ■ dobroe',ou,cb 0,4bPomocą tego obliczenia na rózuc miary i ceny, wiedząc i itografji J. Muller, przy ulicy Senator
s k o  ile kloc ma cali w cieńszym końcu, zaraz w m j b . x x  Reformatów  wyszedł Lu-
Pfb kopna, B ceuy p r m .  spraedającego żądao«j, moioa S £ S .5 T JS 1  * ’„T J
•obie obliczyć w artość  i wiedzieć, czy ta cena jest uroi , r,Jr nw «ns JW  L udw ikow i Kaczko-
kowana lub też za wvsoka, w porównaniu z praktyko- Kaczkowskiego, a ofiarowany JW . Va(lw'%0 „ " 8tkich
*anem i cenam i średoiemi, a tem samem z m iarą na 0 tw o ™ mJzJcznvch0 jako też i w «ejż*
•ężnie lub na / W  Tym sposobem kupujący nie o- soaczoiejszych składach muzycznych, jako
myli się i kopio ewoje odbędzie nie na chybił tra- litograf].. Cena kop: sr: 15.
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D o  Xięgarni S. Orgelbranda  nadeszły następujące 
now e dzieła: Szajnocha : Jadw iga  i  Jagiełło , tom II, 
cena rsr. 3 k. 60; Lelewela: Cześć Bałwochwalcza  
Słow ian  i Polaki, cena kop: 75; Zacharjaeiew iczVcto- 
ny. powieść, 2  tomy, rs. 2  k. 25.

Złożono w Redakcji Kurjera:  od Apol: Napoi: rs. 1 
na  światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko
ściołem X X . Kapucynów, i rs. 1 na światło przed Ołta
rzem MATKI BOZKIEJ w Kościele XX. Karmelitów  
na Krak:-Przedm : .—  Bezimiennie k. 30 dla wdowy De 
Tournelle, obarczonej 5giem dzieci, z których jedno 
od urodzenia ciemne i dotknięte kalectwem rąk,  przy 
ulicy Śto-K rzyzkiej Nro 1328.—  Od L. S. kop: 75 dla 
■wdowy Domicelli P .—  Od W. kop: 40 dla keleki Jó
zefy Sroczyńskiej.—  Bezimiennie: dwie koszulę, parę 
pończoch i furażerkę, d laW etolowshiego zaWolskie- 
m i  rogatkami.—  Od dzieci: dwa kaftaoiczki watowe i 
7  par pończoch wełnianych, dla wdowy Nawrockiej, 
'i prośbą aby się modliła na intencję ofiarujących.—  
Od W. R. rs. 3 dla Sal Ochron ubogich dziatek.—  

W uielicznem kółku znajomych, przy zabawie, 
za zaśpiewanie piosenki n U ik a k  d juet w ittie rok,"  ze- 
b rano  dla biednych rs. 3 kop: 20; z tej summy rs. 1 da
ny  został w obecności towarzystwa, żebrakowi dotknię
temu ciężkiem kalectwem. Rcsitę zaś złożono w tejże 
Redakcji, z przeznaczeniem : rs. 1 dla wdowy Domicelli 
P . pod Nrero 1439; kop: 60  dla starca Tokarskiego  i 
kop: 60 dla ociemniałej wdowy E. S. w domu XX. H is • 
sjonarzy.

Onegdaj z rana, Jan  Haciuchna, wyrobnik, lat oko
ło  60  mieć mogący, przechodząc ulicą Ilybaki, nagle 
żyć przestał.

Gdyby woda na Wiśle cokolwiek się zmniejszyła, 
w takim razie przy panujących od doi kilku mrozach, 
W isła  znowuby stanęła. Skutkiem jedDak zbytniego 
wzniesienia się wody, wszystek szron spływa, nie mo
g ąc  się nigdzie zatrzymać.

Według Pszczoły Północnej, bawiący w Petersbur
gu  P. Maurycy Wolff, rozwinął działalność x :ęgareką 
w P etersburgu , oa wielką co się zowie skalę. Oprócz 
zakładów tego rodzaju zaprowadzonych przez niego pod 
sw oją  firmą w W ilnie  i Uochilewie nad Dnieprem, za
łoży ł własny magazyn w Petersburgu, w którym zgro
madził wszystko, i tak dalece, że jak mówi taż Pszczoła  
czego nieznajdziemy u P. Wolffa, uiezoajdziemy w ł a 
dnym x :ęgarskirn zakładzie.

Zoany nasz Artysta skrzypek P. Nikodem Biernacki, 
który w końcu r. z. opuściłmiasto tutejsze, bawiąc w Ga
lic ji, występował w ro. Stanisławowie, przeznaczy
w s z y  c a ł y  dochód z koncertu na ochronkę, podopieką i 
troskliwością siostry X. Ant: zostającą. W sprawozda
niu  o grze Artysty czytamy, nie tylko uwielbienia dla ta
lentu P. Nikodema Biernackiego, który rzeczywiście 
godzien wszelkiej pochwały, ale i dla szlachetnego ser
ca jego.

Wiadomo, iż wynaleziona niedawno wata strzeln i
cza  w miejsce prochu, zakazaną wsrędeie została. Tym 
czasem nie zbyt dawno, jak o tern donoszą zagraniczne 
gazśty, jakiś azwarcownik zamierzył przeprowadzić 
znaczny transport takowej przez granicę, a dla unikuie- 
nia podejrzeń kazał sobie wywatować nią płaszcz, jak 
tylko można najgrubiej.  Dla dostania się do pierwszej

stacji kolei żelaznej, najął furmankę i siadłszy na ta* 
kową, obwinięty tym płaszczem, zapalił sobie syg®f(b 
podobny w tym stanie do rycerza na beczce prochu, * **' 
palonym lootem. Na nieszczęście ogień z sygara jak 10 
często się zdarza, upadł na płaszcz, a przetliwszy ta' 
kowy, dostał się do waty, i tak gwałtowną sprawił **' 
plozję, że przemyckrz wyleciał na kilka sążni w gór? 
w powietrze, cały w płomieniach; powożący wieśniak 
przypisując to sprawie złego ducha, zaciął przerażony 
konie i uciekł, zostawiając przemycarza w najsmutniej' 
szym stanie na drodze. Ktoś z przejeźdźijących a°a[ 
lazłszy go udzielił mu pomoc, ale wątpią o jego wyzdf®' 
wieniu, po takim ognistym wyskoku.

Pomiędzy inuemi rozrywkami rozumie się odpoWi*' 
dniemi obecDej porze posto, myślą także i o jednej °a 
korzyść zakładu Starców w Górze Kalwarji. Zakłfl“ 
ten od najdawniejszych czasów, oprócz innej opieki, d°' 
znawał także pomocy i ze strony W arszawian. Dla t*' 
go też niewątpim, że i obecnie przy pierwszej sposobu0' 
ści, wszyscy cbętoie przyjmą udział, dla okazania n>0 
współczucia. Dziś Prezesem Rady tego zakładu, jea‘ 
JW . Hr: August Potocki, i za jego to jak słychać star®' 
niem, ma się urządzić wkrótce wspomniooa a spodti*' 
wana rozrywka.

Maszyns samoszyjąca o której wspomnieliśmy kilk8 
dni temu. sprowadzoną z o s t a ł a  przez P. Henry: S ta f6*' 
mana, dla jego zakładu wraz z kierującym nią cr.ło®i?' 
kiera z zagranicy, sposobem próby; ale jBk s i ę  to  d*K 
okasuje, nie o d p o w i a d a  oua o c z e k i w B u i o m  Wlaścic1®* 
zakładu, i w e d ł u g  z d a o i a  j e g o  t y l k o  w n i e k t ó r y c h  raZacD’ 
może być z jakim-takim s k u t k i e m  użyta.

W sprowadzonych w tych dniach transportach towa* 
rów z Paryża, znajdujemy w składzie pod firmą P. B«* 
rola Mass, rozmaite artykuły galanteryjne, p o ł ą c z o n e  
z użytkiem jak np. wyroby z drzewa różanego ozdobi o* 
ne mozajką, brązem, emalją, lub porcelaną i f. p., ora* 
kosmetyki, i do robótek damskich: kordonki, włóczki* 
deseuie odznaczające się gustem i nowością piękneg0 
pomysłu.

Obrazek starożytny, o ile wnosić możns, od Ołtarz®* 
słożony został przez znalazcę w R edakcji KurjerOl 
gkąd przez właściciela po udowodnieniu można odebra® 
każdego czasu, za złożeniem co łasko do puszki d*a 
biednych. ,

Lekarz woluo-praktykujący, Radca Honorowy M* 
fjorain, sprowadził się oa mieszkanie do miasta 
szaw y.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały  żądają r s .5  kop: 
271/2? z® °bligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rS‘ 
83 kop: 96, wartość kuponu rs. 1 kop: 544/»; za in t i
z a s ta w n e  HIgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 
k o p :9 0 T/z, dają rs. 14 kop: 8 7 7 2  wartość kuponu kop* 
9 7 2 ; za Rossyjską  pożywkę z r. 1854 oprócz knpot>«» 
żądają rs. 97 kop: 49, dają rs. 97 kop: 24; z r. 1855* 
żądają rs. 98 kop: 74, dają rs. 98 kop: 24, wartość k®' 
ponn rs. I kop: 767is.

Wczoysj w Teatrze Wielkim przy wołani zostali: P° 
Dram: Zycie Szulera, Panna Palińska, PP. KrólikoM 
sk i, Komorowski, Rychter, Stolpe i mała Świergock<*•

Amebtka. —  K urjer Stanów Zjednoczonych 1 d- 2$ 
Styczn'a. podaje następne stczegóły o porażce S u t u ^  *



Afmjs H aH yjtko , dowodzona przez samego Suluka ,
* licząca do 23,000 ludzi, wyruszyła w pochód 10go 
"Cudoia; oprócz niej, drugi korpus północny z 7 ,000 
l^dzi, miał się z nią połączyć nad granicą Dominikań-

W Mirabelais, Su luk  odłączył 4 ,000 wojska 
1 skierował drogą południową, wyznaczając im jako 
P ^k t  zborny miasteczko A iu a .  Na nieszczęście, kor- 
P*'s ten spotkał na drodze garstkę Dominikanów^ a 
y*°ciaż stosunek liczebny ich do H oityjczyków  był jak 

.<lo20, jednak pierwszy pułk H aityjski, dostrzegłszy 
‘‘''przyjaciela, ccfoął się w tył na drugi, a za tym przy- 

"dem poszła reszta armji. N» placu pozostał tylko 
Jlary Jenerał Garat i kilku Oficerów, tyle uierozsą- 
d'JJch, Że się zabić dali, a reszta wojska, jak bnletyu 

^rozproszyła s :ę gdzie chciała.” Pozostała więc 
Psicze armja, dowodzona przez samego Cesarza, liczą- 

<lo 19,000 ludzi, i la posuwała się drogą do Lat Cao- 
at- Tu, po za laskiem, oczekiwał ją nierzyjeciel liczą- 

cy ei 400 ładzi i jedno działo. Faustyn I t z y  mógł m itć  
?8<lzi«ję zwycięztW8, bo walczyłby w stosunku 47 na 
jednego. W ysłał oo najpierw straż przednią z 2 000  
T^1') ale za pierwszą salwą Dominikanów , oddział 
y 0ityjski, naśladując przykład dowódcy, rzucił broń,
1 Począł uciekać kn głównemu korpusowi, który
*  ©gnieniu oka toż samo uczynił. Dominikanie  wi- 
dząp u k i  popłoch, zapalczywie ścigali ociekających, a 
Cesar* ze sztabem ledwie sam ujść zdążył, przez lesiste 
Ciężki. W dniu tym stracił S u lvk  skarbiec swój, za
bierający 3,OCO,OCO dolarów i 80 ,000 talarów hiszpań
skich. wszystkie działa, amunicją i zapasy żywności, 
Wszystkie bsgaża i broń  całego wojska, które ją  porzu- 
"Ho dla ułatwienia sobie ucieczki. Fauttynow i Imu  
P°rostała tylko głowa, wszystko niezupełnie zabezpie- 
croue. Mówią jednak, że zdołał koło wsi Bonheur ze- 
brać do 1,000 ludzi, ale wojska z Cayes liczące 1,500 
aołoierzy,’ nie chcą, mimo wydanego rozkazu, połą- 
c*Jć się z nim. Przyjdzie więc roożs do tego, że mu- 
r*yni dla zakończenia tej komedji, sami z sobą stoczą 
^"Ikę, lecz chyba na pięście, bo innej broni nie mają. 
( W :  Belge).

A c s t r ja . Wiedeń, 15go Lutego.—  Fligel-Adjutant 
®aron Manteuffel, miał wczoraj długie posłucbenie u 
C'sarza; wyjeżdża on do Berlina  w przyszłym tygo-

—. Poseł Szwedzki M anderstróm, opuścił wczo- 
*8J Wiedeń, Przeznaczony on jest na Ambassadors
*  Paryżu. —  CESARSRO-Śor*y>#4» Poseł Xiążę Gor- 
tz akow, dawał wczoraj ucztę, na której, między ioue-

znajdowali się Xiązęta Panujący Lichtenttein  i 
chvjartzenberg.—  Znana podróżniczka Ida Pfeiffer, 

Wyjechała do Berlina, wezwana przez tazneczue towa- 
^y n w o  jeogreficzne. Za powrotem, udaje się przez 
zrye tt  w trzecią podróż około świata. (Scbl: Ztg).
, F rancja .  P a ryż , l i  Lutego. — Pełnomocnicy ua 
^h fe reuc je  P aryzkie  dążą ze wszech stron. Hr: Buol, 

*'ś rano ma opuścić Strasbourg, i wieczorem stanąć
*  Paryżu; Hr: Cavour, jest już w Lugdunie, a Lord 

âtendon  spodziewany na 17 lob 18 b. r o .— Czynią 
® rozmaite przypuszczenia, co do osób które podawać 
kdą do Chrztu Śgo potomka Cesarskiego. Między in 

nymi wymieniają także Papieża P ju s a  I X . —  Do Tui- 
*rJów  sprowadzono już dwie mamki, jednę Normand- 
S a drugą B urgundkę.—  Am erykanie  w P aryżu  prze

bywający zamyślają obchodzić uroczyście rocznicę 22 g i  
Lutego, będącą świętem narodowetn Am erykaritkiem . 
Ciało Dyplomatyczne zostanie zaproszone na tę wspa
nia łą  ucztę, na której jak słychać, znajdować się ma i 
Cesarz.—  Piemont jak słychać, ma być przypuszczony 
do roztrząsania na konferencjach wszelkich kwestji, 
dotyczących już to bezpośrednio jego interesów specjal
nych, już też obchodzących ten kraj, jako Państwo w io 
tk ie , a następnie do podpisania traktatu pokoju. Nie 
ma jedoak mieszać się do kwestji mających na celo o- 
ogóioy interes Europy, lub też inoycb Państw drugo
rzędnych.— Baron flrzznnoK), oddał już wizyty niektórym 
Ministrom i Ambasadorom.—  Constitutionnel donosi, 
iż Minister spraw wew: Sardyński R atazzi, podał 
do dymisji, nie mogąc się porozumieć z H rabią Cavour 
w kwestji pojednauia Sardyn ji i  Stoiicą A p o s t o l s k ą . 
Następcą jego ma być Senator Pollonne. (I. Be!:).

N ie m c y .  —  Zgromadzenie związkowe Niemieckie 
w F rankfurcie, dotychczas jeszcze nie roztrząsało pro
pozycji Austriackich; zdaje się jedoak. że komitet Bun
destagu wyda w tym przedmiocie d. 1 5 b. m. stanowczą 
uchwałę. —  Hr: Buol opuścił 15 b. m. F ra n k fu rt.—  
Z noty przesłanej przez gabinet P ruski Posłowi Rróla 
Pruskiego  w W iedniu, pokazuje się, że P ru ty  gotowe 
są podpisać prelemioarja i propozycje, po przyjęcia 
ich przez R ostję, lecz udział w układach wezmą wtedy 
tylko, jeśli przez Mocarstwa do tego zawezwane zosta
ną. (Scbl: Zeit:}.

Z e  W s c h o d u . Konstantynopol 5 Lutego. —  Omer 
Basza ma przybyć do Konstantynopola w skutku życze
nia Sułtana. Rady jego względem reorganizacji armji 
i przypuszczenia Chrześcjao do stopni oficerskich, mo
gą być użyteczne Rządowi Tureckiemu. —  Marszałek 
P elitsier  ma się podobno na dni kilka udać do Kon
stantynopola, i zjechać się tam z Jenerałem La Mar
mora. (Scbl: Ztg),

Zniesienie przywileju uwaluiającego Szeików w E- 
g ipcie  od służby wojskowej, wywołane było następną 
okolicznością. Biedna wdowa, której wzięto już trzech 
synów do wojska, oddała całe swe mienie Szeikowi, dla 
uwolnienia czwartego i ostatniego. Dzięki tej zapłacie, 
młody człowiek został wolnym, lecz w kilka miesięcy, 
kiedy nakazano nowy pobór, Szeik oddał go do woj
ska dla zapełnienia kootyngeosu, faworyzując jednego 
z swych znajomych. Wdowa, ufając sprawiedliwości 
Wice-Rróla, zaniosła skargę, a Szeik nie tylko został 
ukarauy, ale odjęto zarazem wszystkim Szeikompomie- 
uiony przywilej. — Do szczegółów o pobycie Sułtana 
na balu kostiumowym u Lorda Redcliffe, dodać nale
ży, iż pomiędzy kostiumsmi znajdowały się dw a: Derwisz 
i Sułtan Selim , które nie bardzo podobały się Sułtano
wi, z powodu niestosowności. Co do balu danego przez 
Posła Pracuzkiego, ten był daleko świetniejszym; pa
łac cały i przystępy były wspaniale illuminowane, a 
gwardja Sułtana dzieliła z Francuzam i straż przy po
dwojach. Sułtan zdawał się być oadzwyczej zadowolo- 
uy z zabawy, a kiedy po przejściu salonów przybył do 
estrady, gdzie dlań fotel przygotowano, kazał przynieść 
krzesła dla wszystkich dam ciała dyplomatycznego, t 
usiadł dopiero, kiedy wszystkie pozabierały swe 0,ieJ” 
sea. J. Wysokość bsw ił na balu przeszło trzy g° 1 °J" 
(ind: Bulge.)
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R o z m a ito ś c i .  —  W roku 1854  zawinęło do C h icago  
w  A m eryce , 5 ,0 6 0  okrętów, w ypłynęło  zaś 5 ,045;  o- 
prócz tego, kończą lab poczynają się w C hiogo  17 kolei 
żelaznych, które rozkrzewiając się po najljźuiejszych  
okolicach A m eryk i ,  czynią miasto najważoiejszero i naj- 
większem może w całem świacie targowiskiem zboża. 
—  Mało któremu z oaszycb Ciytelników obcem Jest uie- 
wyjaśoione dotąd podanie dotyczące więźnia f r a n c u z - 
kiego ,  który za psnowauia L u d w ik a  X IV g o ,  siedział  
rr B a t l y l j i ,  i znany był pod uazwą M atk i Ż e la zn e j .  Qbe- 
cnie jedea z dzienników f r a n cu zk ich ,  podaje nader io -  
teressujący szczegół, dotyczący tego więźnia. W zeszłym  
miesiącu, na licytacji w L a n g r e t ,  pewua kobieta kop iła  
kilkanaście faatów starego żelaztwa. Między innemi  
przedmiotami, była taro maska żelazna, którą odstąpiła  
za małą kwotę jednemu z uczonych archeologów. Ten  
oczyścił maskę z kurzu, którym grubo była obłożoną, i 
odkrył wewnątrz wązki pasek pergaminu, przez czas  
zaczernionego, na którym jednak po starennem wymy
ciu ehemiczncm, dało mu się wyczytać napis następu
jący, cokolwiek zatarty: »Aniiopraesenti H O Sferream  
mors avolsit personam qaam potnato geminus impoui  
jusserat fra....” Co znaczy po polska: »Roku bieżącego  
1703 , śmierć zabrała żelazną csobę, którą po urodze
niu b l;źuiaczek wtrącić rozkazał....” reszty napisu bra
kuje, ale to co jest, dostatecznie objaśnia jeden z najcie
mniejszych punktów nowoczesnej bistorji f ra n cu zk ie j .  
"Wypada z tego, że maska o której mowa, pokrywała  
rzeczywiście twarz wspomnionego więźnia stanu. Wia
domo bowiem, według licznych świadectw współcze- ,  
soych historyków, że L u d w ik  X I  V ty  miał brata bliźnia
ka kilką godzinami od siebie starszego, który nagle 
zniknął bez najmniejszego śladu. Odkrycie maski wy
jaśnia prawie zupełnie cały ten wypadek. —  Jakiś lo 
kator, który z wielką trudnością za komorne płacił,  
gdy chciał jeden przyoająć pokój, odrzekł mu Gospo
darz domu: »Jak dla Pana tobym znalazł jeszcze jeden 
pokój, ale  tylko m a low a n y ,  albo też z obiciem."

S Z A R A D A .
P ierw sze  wspak w prost z d rug iem i, nie pomogą zawsze, 
Ale w szys tk ie  nierów nie b y w a ją  łaskaw sze ,
Bo te  chociaż z nauki rozgłosu nie rdbią,
S ą  jednakże w ygodne, a gdy piękne.... zdobią.

(Zeszła S zarada, Gościniec).

szło 50 sztuk Bydła; i w itra ż e  samem doiu ogodz: 4 po południ', 
odbędzie się licy tacja  w  Kaocelarji W ójta G m i n y  Brudno, za Pras* 
w io rs t 3, o a sprzedaż 32 stogów Siana, znajdujących się na E° 
nji W ład y s ław ó w .—  Jakubow icz.

Da Składu Sukna J. N ow akow skiego, p rzy  ulicy 
Batorskiej pod N r 477<z, nadszedł piękny w y b ó r C I U J S ^ E R  
d> nosa, Ilollcnderskicb;—  oraz są  do sprzedania S iB ® *  
zupełoie nowe, za rs. 100.

Dnia 18 b. m. zgubiono M E Ś C I O H I E H .  z ło ty , w ksltJ 
cie obrączki, z napisem w środku Talizman duboner i rok 18 
Poniew aż Pierścionek ten staDOwił drogą pam iątkę, uprasza » t  
Z nalazcy o zw rócenie go w łaścicielow i pod N r 380 na hrak°* 
Przedm :, na l e  p iętro , za nagrodą rs. 9.

Potrzebnym  je s t U C !* E lfc  do handlu  Korzennego. W i*1**' 
mość przy ulicy Długiej N r 565/G, u Gospodarza domu. 
■MUblium Dnia 12 b. m. m iędzy 10 a 11 z ran a , w przccboJ*1'  

z ulicy Nowolipie, P rze jazd , R ym arską, S enato rsk i
  przez Pocztę , i do Hotelu Smoleńskiego, zgubioną

s ta ła  PORTM ONETKA czarna skurzana , w  k tórej znajdoW*- - -  m -X

i

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Czarnomaki S tan: Ob: z Dubidzów or 413; Fileborn Mścisław 

O byw : z Z a lask  n r  2673; Ignatow ski Roman D októr z Ciecho
cinka n r 584; K urzew ski Hiero: Ob: z Rybienka nr 489; Olszewski 
F e l: Ob: z Kalinowy nr 584; P o le ty łło  Leop: Hr. z W ojsław ie nr 
38 9 ; Rajewski Tom: Ob: z Konina nr 2673; Skarżyński Rud= Oby: 
z  Ł an ią t n r 411; Suchorzew ski F rań : Oby: z Z g ie rz a n r  1817.

W yjech a li:  Bentkow ski Kar: Podpułko: do P etersburga; K ru 
szew scy Józ: i W ale: Oby: do W ielkiego; Łem picki Kar: Sędzia 
Poko: do Kucie; Szerszeński Boles: Ob: do W iskitna; Uszakow Pod
pułkow nik  do Rygi: > _

P rzy jech a li koleją że la zn ą :  Gamm Edw: Kup:, i Gamm Hen: 
lab ry : M ydła z Gdańska; Kronenberg W ład: Urzę: Admin: Docho: 
S karb : Tabacz: z T ry estn ; Karlen D aw id, i L auener Dawid fabry
kanci serów  z Bern n r 1574.

W yjech a li koleją ie la zn ą :  Kronenberg Stan:, i L ew y Samuel 
Kupcy do W rocław ia; Siennicki Porucz: lnżen: do Szw ajcarji.

D O S H S I E 1 1 A .
S ek w es tra to r  S karbow y Pow : W arszaw s:. —  Podaje do pa- 

wszeebnej wiadomości, iż w  d. 10/22 Lutego r . b. o godz: 11 r a 
no, sprzedanem zostanie przez publiczną licy tac ję  na P ra d ze , p rze

się papierami i monetą drobną około rs. 11, bilety wizyto 
z  imieniem i nazwiskiem zaczynająceroi się od lite r E .... L-- 
pieniądz sreb rny  z MATKĄ BOZKĄ. Znalazca za n ag ro d ą ,r* 
czy tak o w ą oddać pod N r 471 g ,  dom F la to w a , do P . Jaua Gre' 
gorow icza.

W  mies: Styczniu r- b ., skradzione zostały  P lebanow i w  W 8J' 
kow ie w  Powiecie Sieradzkim , oprócz Złp. 10 ,000 w  pat ,c'  
racb  Bankowych i sreb rze , i Z ip. 4 ,000 w  złocie, następ“j ^ c 
Ł I S T W  Z A ST A W N E  z kuponami w  Gruduiu r. z. platoem*' 
2go  okresu lit: B N ra 281,834; 282 ,875 ; lit: 0 ,  233,648; 231,5*"’ 
3 go okresu  lit: B 6537; lit: C 51 ,606; 51,604; 51,6C5; 51,60®’u e s u  n i. u  — i “ ‘i” " :
51 ,609 , 51 ,610; 51,678; 51,679; 51 ,680; 51 ,681 ; 51 ,682; 51, 
51 ,624; 51 ,625 ;51 ,626 ; 51,627; 51,651; 51 ,584; 51 ,611;
51,633; 51 ,650; 51 ,648; 51 ,682 ; 51,649; 5 1 ,6 2 9 :5 1 ,6 3 5 ; 5 l,W »;O  - - o

51,634; 51,587; 51,588; 51 ,631; 48,592; 53 ,353; lit: D 96 ,0" ’ 
96 ,904 ; 96 ,002 ; 96 ,005 i 9 2 ,709 . W zyw a w ięc w szystkich,
ry ch b y  rą k  takow e doszły, ażeby o posiadaczu i c h  m i e j s c o w ą  W * 8  

dzę i poszkodowanego zawiadom ić raczyli, za co sow itą  zyskaj! 
nagrodę. Nadmienia się przytem , że w  w łaściw ych  miejscach sto- 
stosowne zastrzeżenia poczynione już  zostały .U S U W  LI c  t a s t l  Z t L Q U t a  j; u v ł j u i v u v  J  -

Dnia 16 b. m. zgubionym lub z kieszeni uronionym został, 
GILARES czarny , safjanow y, w  którym  oprócz nie wielkiej 
k w o ty  papierow ych pieniędzy, znajdow ały  się N o ta tk i i Bile J
na L o te rję  Klas:. Uprasza się łaskaw ego Znalazcy, o zw rot f  
szkodowanem n w  domu W izytkow skim , na K rako:-Przedni:,  ̂
Isze  p ię tro , w raz  z Biletami Loteryjnem i, o k tó re poczyniono Ju" 
stosowne zastrzeżenie, za nagrodą rs. 6.

Ł O H A Ł  p a rte ro w y , sk ładający  się z obszernego Salon11' 
>)U Pokoi, Kuchni, -i Spiżarni, ze wszelkiemi dogodnośoiami, 
ulicy Chmielnej, pod N r 1565d, od Igo Kwietnia, do wyn*Ję 
cia. W iadom ość tam że u S tróża , lub w  X ięgarni OrgelbraU"8’ 
p r z y  ulicy Miodowej.

B R O S Z A  złota z granatam i i perełkam i, d. 18 b. m. *SS_
bioną zosta ła  w  przejs'ciu od Saskiego placu krakow ^Przed® ,’ 

)w o-Senatorską, Senatorską, Miodową, i napo^r"T ręb ack ą , N ow o-oenaiw -^-^, — im u u u nrą, l u . f -  . 
przez dom Rezlera i K rak:-Przedm :. Ł askaw y  Znalazca za 0 
daniem takow ej pod N r 389, na 2m piętrze od fron tu , o trz ł11 
nagrody rs . 3 dla siebie, lub do sw ojej dyspozycji.

•'“ ‘"i"- K toby m iał B O M  m urow any, w  dobrym st,D'° 
na sprzedaż, ze Stajnią na sześć koni, i W ozow nią, Pr* . 
jednej z u lic : Długiej, Bielańskiej, R ym arskiej, Kr* " 
Przedm :, N ow y-Sw iat, bliżej Kościoła Śgo K rzyż8’

czy bez pośrednictw a osób trzecich, zostaw ić adres u P . Ro0°^. 
ki," Rządcy hotelu Niemieckiego;—  rów nie k toby m iał na sP^*e
daź 300 Sztuk TOPOLI, K rzew y ogrodow e, i Szczepy; 1 
mniej K aretkę na dwie osób, m ało używ aną, zdatną do mii,s 
poweźm ie wiadomość tamże. , :

A dm inistracja Dóbr Neple, podaje do publicznej w iadoni08^’-  ------  j a u u u j v ,  u w  ^ > u w i i u u u v j  i r t "

że m ajątek^te n s e s t  w yłączną  hipotecznie dziedziczną
śe ią  JW - Julji * Orzeszków M ierzejew skiej.— Że interessencij® I  
nie tylko w przedmiotach tychże dóbr dotyczących, zgłasz*1 
mogą albo ’ 
cji m iejscowej,
kie in teresa odnoszące się • .  »»—  ----- , j - j  —y— , - ... „
K alix ta M ierzejewskiego, b. M arszałka Szlachty G ubernjt u r
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zała tw iane  być m ają, przez oddzielną A diniu istrację, 
G° a ,rZ,!' ,*u Dóbr spadkow ych w G łów nym  m ajątku Rnda, w Gub:
. zieujltlej, P ° w tecie Brzeskim, położonym ustanow ioną.— Że 
lub* •Sll0,0*)cm *a dne korrespoodencje do interessów  je j m ęża, 
v  Jego spadkobierców  stosujące s ię , przez A dm inistrację D ębr 

eP*e, ani przyjm ow ane, ani też za ła tw ian e  nie będą.
Z powodu w yjazdu je s t do sprzedania K k A R E -  

T A  podw ójna, m iejska, na leżących  reso rach , 
mało używ ana, nowego fasonu. W iadom ość w do- 

„ mu S kw arcow a, na Saskim P lacu , wchodząc do
efjjon po praw ej stronie u Stróża mieszkającego w bram ie.

A b t ł l t A L  z najlepszym rozkładem  na proceder, sk łada-*J 
l u Cy *'* ze sklepu obszernego o trzech oknacb, i do tego^g 
?*Iieszkanie z 6ciu Pokoi, Kuchni, D rw alni, P iw nicy i G ó ry ,®  
Sc? W ynajęcia od Śgo Jana r. b., w  całośei lub leż na d w a S  
S k le p y  dzielić się może; a to naprzeciw  Banku, przy u lic y ^  
S a n a to rsk ie j N ro 471 lit: E . W iadomość u W łaściciela tainże.jg

C l ' H R C z F abryk i w  Silniczce, w  całych głow ach,funt 
po kop:22V» i 23 , zaś na fun ty  po kop: 2 4 y a , nadszedł 
tran sp o rt do Składu NASION i Cukru, Dra F . Betzhold, 

,p p rzy  ulicy Senatorskiej, pod N r 471 , obok R esursy .—  
amie złożono w  kommiss do sprzedania pięć korcy  bardzo pię- 
“ego i świeżego Nasienia R A ć f G r H A t i S U  angielskiego, eze- 
w*rt p 0 r s . 24 kop: 50, (korzec po rs . 15). —  D R O Ż D Ż E  

8Uche, sprzedają się na funty  i na łu ty .
Do Składu W in L . Marioge, potrzebui są UCZNIOWIE! 

^tzciwych Rodziców, m ających la t 1 4 d o l5 ,  k tó rzy b y  pierw sze 
’Jsvie klassy ukończyli. —  Tamże je s t do sprzedania, Szkółka 
Drzew Owocowych, za pomierną cenę. W iadom ość w  Handlu 
przy ulicy Zakroczym skiej, pod N r 1857.

Jest do sprzedania sześć Sążni D H Z E W A  sosnow ego, s ą 
żeń jeden po rs. 9. —  POSADZKI jesionow ej, sz tuk  90 , suchej, 
od la t  trzech w suebem  miejscu leżącej; wiadomość na C rzybo- 
*1*, pod N r 1085 , u Paradzińskiego.

O w io rst 10 i pół od W arszaw y , przy szosse M okotowskiej, 
je s t piękny D W Ó R , o kilkunastu Pokojach, i PAŁACYK letni, ze 
s t a jniami, W ozow niam i, Piw nicam i, e tc ., z Ogrodem lub bez, 
d° W ydzierżawienia, na letnie mieszkanie. Także OGRÓD obszerny, 
w  Bajlepszych gatunkach drzew  owocow ych przeszło 1,000 sz tuk , 
? W innicą, S zparagarnią, Mieszkaoiem, P iw uicą  etc.; z gruntem  
Jj*b bez. —  Tamże je s t  do zadzierźaw ienia PROPIN A CJA , KAR- 
p  VA m urow ana, zZA JA ZD EM , Ogrodem, e tc .—  Oprócz, tego 
,pŹN lA  z Mieszkaniem i Ogrodem. Interessenci raczą  się zgło- 

Slc do Dziedzica Dóbr O brąb, Zamienia, Jeziorek lit: A, Zaci- 
*Ia llw lc z n y , w G u b er: W arszaw skiej; lub w  W arszaw ie pod 
*'r 1359, p rzy  ulicy W areckiej. Possesja natychm iast oddaną być 
®>oże.

W  Adm inistracji Dóbr W ierów , w  tejże Gminie, w  Pele Sie
dleckim, je s t  do sprzedania na N A S I E N I E  f V Y H I  Sza- 
r ' i  czertw ierti 37 , R O N I d S W N I T  Czerw onej, czertw erti 
trzy.

Są do sprzedania z wolnej ręk i, w każdym czasie DOBRA 
fcomnik, z przyległościam i Kamieniec, Ruda, A gw izgran-M a- 
*°Sowskie, i Bukówka; m ające trz y  folw arki dw orskie i obejm u
j e  ogólnej przestrzeni d tiea ia tyn  1674 (w łók  108, p rę tów  27 ), 
W ożone p rzy  trakcie  bitym  szosse K ielecko-Przedborskim , o 12 
Wiorst od m. Kielc, i Chęcin odległe. Obecnie już d rugi rok  po 
JJJtądzeniu pomiarowem zaprow adza się płndozmian ua w szyst- 

lch folw arkach, zastosow any do m iejscow ości; z wysiewem  pod 
Pszenicę dziesiat: 50, pod żyto dzies: 50 , pod ziemniaki dziesiat: 

po (100 m órg), i stosow nie pod ja jz y n ę . —  Posiadają  lasu 
^  dobrym stanie dziesiat: 480 ('mórg 960 , a w  w iększej połowie 
starodrzew nego. Siana wozów 6 0 0 ,i w szystk ie Budynki m urow a- 

św ieżo, Gorzelnia, Brow a piw ny, M łyn, Piec w apienny, do
ją  glinę na cegłę i dachów ką.—  W łośeiau osiadłych jest 57u, 
tu rzy  .d ra b ia ją  rocznie doi eiągłych 4 ,368 , i dni pieszych 4,524,^ 

Prócz K om orników .— Cena w łók i, rubli sr. 600 , w raz  z low en- 
jy.wym  1 m artw ym ; a bliższa wiadomość o w arunkach, 

W łaściciela na gruncie, lub u Krzyszkow skicgo P atrona w Kiel-

i P ru szk ó w , w Okręgu W arszaw skim , przy  tra -
ole bitym  (szosę), m iędzy m iastami W arszaw ą i Błoniem po

łażone, o 21 w iorst od m. W arszaw y odległe, sk ładające się 
z dwóch F o lw arków  i jednej W si zarobnej, z których grunta  
jednego F o lw ark u  przechodzą przez szosse w odległości 17 ip ó ł 
w io rs ty  od m. W arszaw y , m ające rozległości dziesiatyn 1050, 
(w łók  70 przeszło m iary nowopol:), gleby pszennej, są  z wolnej 
ręk i do sprzedania. D obra te  są  obciążoae pożyczką B ankow ą 
am ortyzacy jną, i pożyczką Tow: K redy: Ziems:, mające znaczną 
ilość łąk  gruntow ych, i 28 ról gospodarzy pańszczyźnianych.—. 
W  dobrach tych jes t Dom mieszkalny w ygodny, m urow any, z fa- 
cy a tą , całkiem blachą żelazną k ry ty , jako  też duży Ogród fru - 
k tow v  i spacerow y. —  M ający chęć kupna, zgłosi” się do W ła 
ściciela dóbr Swięcice, na 22 wlors'cie od m. W arsz aw y , a 5 od 
m. Błonia na szosse położonym, graniczącym  z dobrami Pilusz- 
ków , gdzie o stan ie  dóbr naocznie przekonać się może, i o w a
runkach sprzedaży poinformowanym zostanie.

Są do sprzedania z wolnej ręk i D O B H A  Ziemskie w  Po
w ie Raw skim , przy  trakcie  szosowym , o w io rs t 14 od kolei 
zelaznej, w  których Kościół P arafjalny . Rozciągłości m ają około 
w łók  3 ,320 dziesiatyn czyli morg; 1 ,637  pr: kw adrato : 84  m iary  
nowopols,a w  tej lasu około 480 dziesiatyn czyli morg: 246 p rę tó w  
56, łą k  około 254 dziesiatyn czyli morg: 130 prę: 75. G run t 
w  ogólności żytni k lassy pierw szej. M łyn w odny, gospodarstw o 
urządzono płodozmieune, 28 gospodarzy po dni 6 pieszych w  ty 
godniu odrabiać obowiązanych, rybołostw o, rozległe pastw iska. 
Possessja nastąpić może w  każdym czasie. Bliższe zaś szczegóły 
udzieli Józef M oszyński, Adw okat w  W arszaw ie pod N rem  497 
lit: B. na Podw alu.

E  O I I K M E N I E U  posiadający P aten t z ukończonego Gi
mnazjum, oraz chlubne św iadectw a z dw uletniej aplikacji w  w y ż
szej dekasterji biurow ej, pragnie p rzy jąć miejsce Dependenta przy  
Mecenasie, Adwokacie, Patron ie  lob Rejencie; albo obowiązki 
Rządcy Domu w W arszaw ie za s tó ł i mieszkanie. Osoby inte
resow ane, raczą  nadesłać adres swój do P. K w ietniew skiej p rzy  
ulicy Leszno pud N r 70 3 , w  bramie po praw ej stronie.

asf|g|jgk I I O I I  z Oficyną, W iatrakiem , do k tórych należy 3
dziesiatyn (6 m orgów) gruntu czynszowego, w  Czer- 
niakowie położone, są  do sprzedania z wolnej ręk i; —  

tiaaasae  oraz S U M M A  rs. 2 ,400 z możnością zaliczenia za  
la t dw a procentu, je s t  do wypożyczenia na Dom, lub Dobra. 
•Wiadomość w  K ancellarji Rudnickiego, P isarza A ktow ego .

? Z dniem 1 b. m ., wprow adzonym  został w  bieg R H S E E -  £ 
< W Ó I  koleją tow arów  z W ro cła w ia  w prost do W a rsza w y . » 
j  Poniew aż G o 'rn o -5 s/ęsk aD y rek c ja  drogi żelaznej w y p ła ty  \  
\  fra c h tó w  i kosztów , ciążących na tow arach jej dostawianych > 
ł  nie podejm uje  się, fra n ko w a n ie  jest koniecznem , i pośre -1  
} dnictw o  w W ro c ta w iu  bezw aruukow o p otrzebnem .— O be-1 
j  znany dokładnie z przepisami celnemi, wymaganemi przez* 
|  U staw y Celne w  C esarstw ie Rossyjskiem  i K rólestw ie Pol- { 
\s k ie m ,  mam honor handlującej Publiczności ofiarow ać m o je j 
Z usługi P ośrednika  i Spedytora , z nadmienieniem, iż stosunki j  
{ s taw ia ją  mnie w  możuości, adressow ane do mnie to w a ry ,!  
i  prędko  i ta n io  egped jow ać.—  K toby sobie w ięc życzy ł t o - 1 
J w a ry  przez moje pośrednictwo mieć expedjowaue w  IFro- 3 
|  c ła w iu , zechce w yśełającym  podać adres.—  Em anuel Hahn  j 
I w  W ro c ła w iu ,  Kautor Expedycyjny i Komissowy.

C' * * * * » » * > » «  -  —— - » » » —  - - - - -  . — . . r r f f f  f f f r f ( > f r f f r f  r g » r

FABRYKA I I R X E W A  TARTEGO w Rudzie i Rudce, po
łożona nad rzeką  sp ław ną Bugiem, 14 w iorst od m iasta Chełm a 
w  Guberoji Lubelskiej, ma zaszczyt zawiadomić szanowne Osoby 
in teresow ane, źe na rok bieżący, te  saąie ceny drzew a ta r teg o , 
®o na rok 1855, u trzym ane zostały. Szanowni K upujący, k tó rzy b y  
obcięli mieć nadesłane cenniki lub zrobić obstalunki, raczą  lis ty  
sw oje adresow ać do Rządcy dóbr Ruda przez Chełm. Uprasza 
się o frankow anie listów .

Zuaczua część Ł A SU  przeznaczona na H UTĘ do w ydzierża
w ien ia , w  Gub: Lubelskiej, w  okolicy, gdzie nie ma fabryk , i gdzie 
Szkło bardzo jestposzuklw aue. P rzytem  W łaściciel chce dać P rzed
siębiorcy wszelkie dogodności, jako to : domy mieszkalne, położo
ne w śród "lasu dla F ab rykan tów , i t. p. M o ż o a  powziąść w iado
mość u W . A ugusta T rze trzew iń sk ieg o  A dwokata, mieszk»jBCe6“ 
p rzy  ulicy R ym arskiej Nro 471 lit: E: w W arszaw ie, i u VV..igna- 
eego R zeszotarskiego  Rejenta w  Lublinie. (Uprasza się o r *n 0 
w anie listów .)
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P L A S T E R
W Y G U B I A J Ą C Y  O D C I S K I .

PŁ M tE B  ten wyśmienity, aprobowany, którego skute
czność uznaną została tak zagranicą, jako też przez wiele Osób 
tntejszycb, niezawodnie w krótkim czasie wygubiający ODCI
SKI, jest do oabycia w  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, 
W domu Ja w : Dobroczynności.—  K. Zawisza.

OSOBA płci żeńskiej, posiadająca muiykę, śpiew, języki, 
życzy udzielać tych objektów, za POMIESZKANIE, skła
dające się z 2ch Pokoi i Kuchni. Wiadomość przy ulicy Miodo
wej Nro 481, w X ięgarnl i Składzie Nót Muzycznych, P . Seone- 
walda.—  Tamże są do sprzedania MEBLE, Kanapa mahonio
w a, 2 Fotele i 6 Krzeseł.

Dnia 18 b. m. rano, w przechodzie z ulicy Podwal, na Nowy- 
Sw iat, W arecką, do Szpitala Dzieciątka JEZUS, zgubiony zo
s ta ł Z E G A R E K  damski, cylinder, o Sn kamieniach, ozna
czony N r 61,950 i cyfrą A. D., w złotej kopercie. PP. Zegar
mistrze i Jnbilerowie, zechcą na takowy zwrócić uwagę. Zna
lazca raczy tę zgubę oddać do Cnkieroi P . Wedel, przy ulicy 
Miodowej, za stosowną nagrodą. ,

Włościanie, mający zamiar starać się o posadę DROSfiNI- 
HA; zgłosić się winni z papierami swemi pod N r 1119, przy 
ulicy Ceglanej, do Naczelnika Objazdowego, lub teź do Kon
duktorów drogowych w Grójca, Raszynie, albo Piasecznie; za- 
wakewało bowiem, kilka posad dróźniczych na trakcie K ra
kowskim, i Nowo-Aiexandryńskimr o które starać się mogą lu
dzie dobrej kondnity, zdrowi, i do pracy ręcznej chętni, i  zda
tn i.

Przy  ulicy Chmielnej, pod N r 1561, są do sprzedania dwa 
MAGLE. Wiadomość tamże.

Przy nlicy Tamka, pod Nr 2843, jest do wynajęcia od Wlel- 
klej-Noey, MIESZKANIE, składające się z trzech Pokoi, 
z  widokiem na Ogród, Kucbaią angielską, Piwnicą, Drwalnią, 
z  Stajnią i Wozownią, lub bez. Wiadomość u Właścicielki aa 
dole.

PANNA uzdatniona do roboty Kapeluszy, Czepków, i mo
gąca dać o sobie chlubne świadectwo, życzy zoaleźć tego rodza
ju  zajęcie. Zgłosić się lńb nadesłać adres można pod N r 523, 
przy nlicy Podwal; Stróż wskaże mieszkanie.

Jest do sprzedania dla braku miejsca 8 Z A F A  lustrzanoa, 
złocona; oraz inne MEBLE. Bliższą wiadomość powziąść mo
żna przy ulicy Marszałkowskiej, w domu pod N r 13964, u S tró
ża Adama.

Są do sprzedania różne RZECZY, jako to : Biórko, Kon
sole, i Stoliczek mahoniowe, Sza f t  a jesionowa, i dwa Lustra; 
oraz Xiąźki naukowe. Wiadomość przy ulicy Leszno, w  domu 
Gerlacha, pod N r 658, u Gospodarza tego domu.

DOBRA Donacyjne w  Gub: Lubelskiej w  Obwodach Sie
dleckim i Łukowskim połoźouc, a składające się z 4ch Folw ar
ków : Domanicie, Dąbe, Gręczówka i Krynki, i 10a wsi oczynszo- 
wanych, w  których samych gruntów ornych dwors: znajduje się m. 
u. 1751 p. 77; dochód czysty z sprzedaży siana, czynszów i propi
nacji, po potrąceniu z tych źródeł dochodu wszelkich podatków, ca
łe  dobra ciążących, przynosi rocznie rs. 3,683 k. 9 0 % ; są do od
dania w administrację poręczająoą od d.20 Maja (1 Czer:) r. b. na 
la t 12. O dalszej informacji wiadomość w  Drukarni Kurjera.

K O Ś  młody, Stępak, jest do sprzedania, w do
mu Mecenasa Podbielskiego, przy ulicy Gnojnej, 
pod N r 980/1. Bliższą wiadomość powziąść można
u miejscowego Stróża.

Przy ulicy Krakow:-Przedm:, pod N r 416, w domu da- 
"wniej P. Kirkowa, a teraz P. Lange, w Restauracji P.1 
v tfa s ila ,  dostać można B L I N Ó W ,  we W torek, Czwar
t e k  i Piątek, aż do końca karnawału, od godz: 12ej do4tej.'

W  domu pod Nrem 1588/9, przy ulicy Chmiel- 
oej, jest do sprzedania K O C E  używany, zdatny 
do użytka ,w mieście, 1 w podróży, za przystępną 
cenę. Wiadomość u Stróża.

Nieotrzymując skutku PLENIPOTENCJI urzędów®!* 
do odebrania mojej S c h e d y , W . Antoniemu G a łc z y ń s k ie m u  « ; 
dzielonej, takową uiniejszem cofam i odwołuje.—S. Bieńkotes*j-

f r S “ A. WOLFHEIM-gS
KOMISOWY EYPEDVTOR w GDAŚbK1

Ulica Lanęebruo/tc Nr 22. “=̂ $
Najuprzejmiej podaje się do wiadomości W W . PacÓAtjji 

Kupców w W arszawie, z zaręczeniem przy zakupieniu i pr*e‘tó 
daźy na miejscu, jako i ładowaniu Towarów na morze lub do€ 
W arszawy W isłą, najściślejszej akuratoości, jako mającł|j 
długo-letuie doświadczenie w tej czynności, i jako znaoytfi 
w Gdańsku 1 innych portowych zagranicznych miastach. N i'/ 
oiejszem obowiązuje się i zapewniam oajakuralniej spełni® 
wszystkie polecenia, które mi łaskawie przysłać raczą. YV*5'| 
domość powziąść o mnie można tu w W arszawie w Dema^k 
Handlowych PP .: M. E. K o r n f  r , przy ulicy Bngaj, w w l* '| 
snym domu, i M. W . F e y e r s t e i n ,  przy ulicy Nowolipie*|6 
dom Smideckiego. a

Na mocy rozporządzenia JW . Dowódcy Armji, w Głównej P9' 
Iowej Prowiantskiej Kommissji, w W arszawie, naznacza się P0' 
bliczna Licytacja, na sprzedaż niektórych zapasów, znajdujący''* 
się w W arszawskiej Alexandryjskiej Cytadeli, a mianowi®1' 1 
PSZENICY 232 czctwerów, 7 czetweryków i 6 garocy; GKO" 
CHU 159 czetwerów, 15/30 garocy; OLEJU pnd: 110, i f°®t: 
30; Wędzonej RYBY, pudów 350; SADŁA wieprzowego pudó*' 
2,017, i funt: 26; MYDŁA^ pud: 877, i ŚWIEC łojowych pud[ 
87. —  Na rzeczoną sprzedaż naznaczają się następujące term1®* • 
na licytacją 13/25, a na przetarg 17/29 Lutego— Przed rozp®.' 
częciem licytacji, kupujący obowiązany złożyć, przy dekl»ra./f  
zadatku, stosownie do Art: 1247, Tomu X , Zbioru Praw  C f* ' 
wydania z r. 1812, dziesięć procentów, od summy z jakiej** 
cznie się sprzedaż pomieniooych zapasów, ztem , że jeżeliby ®*' 
stępnie zrzekł się kupna, to dany zadatek będzie zatrzymany 
i pozostanie na korzyść Skarbu, na zasadzie Art: 1248, Tomu X, 
wyżej wzmiankowanych pravr. — Główna Polowa Prowianlsk® 
Kommissja podając o tern do wiadomości, wzywa życzących, aże
by w oznaczone termina do licytacji, zgłosili się do Kommissji.;"' 
W arunki, na mocy których odbywać się będzie sprzedaż wyzeJ 
wzmiankowanych zapasów, życzący mogą przejrzeć w  Główni 
Polowej Prowiantskiej Kommissji, codziennie od godziny 9ej z r*' 
na, do 3ej po południu; a zapasy zaś mogą być widziane w każdy®1 
czasie, w W arszawskiej Alexandryjskiej Cytadeli, Komenda®1 
której otrzymał stosowne zawiadomienie. — W arszawa dnia 30

Stycznia, 1856 r . — Generał-Prowiantmajster Armji, Gener®* 
Major, Hr. Opperman.—  Członek Kommissji, Różański. —  N*' 
c z e l o i k  Stołu, Nowicki.

Dnia 14 go b. m., przybląkał się P I E S B ®  
z W yzełków angielskich, kudłaty, z uszami dU‘ 

——_—  ^ę^z*erowatemi, brązowemi. Odebrać go &0'
ź„a za udowodnieniem, i zwrotu kostztów, pod N r 10784, “ 

Stanisława Stangreta.
P I E S E K  cały czarny, z gatunku Pintscber®^’ 

przybląkał się w dniu 17ym b. m. Za udowod®'e” 
&  ” le™ * zwrotem kosztów, Właściciel może gp °de'

, brać od Lokaja Józefa, pod Nr 1270, przy ®,ic3f 
Nowy-Swiat, na 2in piętrze.

Z  Kantoru Zleceń przy  ul: Wierzbowej Nr 473c- 
N I E M K A  rodowita, umiejąca mówić po polsku i rossyj9'1®’ 

zyczy się zabrać do tow arzystw a w podróży na 3 miesiąc6 
Pętersburgt, lub za inne granice. Wiadomość na Krako:-P^zê f̂l,:, 
w Sklepie Norymbergskim, obok Poczty. ^

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w  południe zimna stopni 2. 
Dzis rano wysokość wody na łFiile  stop 9, cali 9 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Dwóch A nio tiw . Spotka"'*- 

Pafnucy i Narcyz.
f  E A l R WIELKI. Ju tro : D waj Złodzieje: lazy akt OpcfH 

Fiorina.— v .   ------------------- u  u n u .  p i o r n i u .

W Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 8 (20) Lutego 1856 r .  —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


